
W e Środę N'°- 98. • 19. Czerwca 1816*

N a p ó ł r o k u ,  to  ie s t :  od dnia l g o  L ip ca  do ostatn iego G r u d n ia ,  zaczyn a  sie n ow a p ren u m erata- 
na te G azete . U p ra sz a  sic zatem  w s z y s tk ic h , ży czący ch  sobie  i.ą n a d a i trzy m a ć  ta k  w  G a l i c y  i ,  iak  i z a  
g r a n i c a ,  a b y  ia nie g d z i e  i n d z i e j ,  iak  ty lk o  n a  s w o i c h  P o c z t a c h  l e s z c z e  p r z e d  k o ń c e m  
b i e ż ą c e g o  m i e s i ą c a  z a p i s a l i ,  gd yż p o  ro ze b ra n iu  p ierw szego  p a k ta d u , p oźm eys1 P ren u m e ra to ro w ie  
p ie rw szy ch  N u m eró w ' o trzy m a ć  nie bedą m ogli. C en a  p ren u m eraty, iest ta  sa m a , to ,ie s t:  D w a d z i e ś c i a  
Z ło ty c h  Ateńskich w  W a lu c ie  W ied eń sk iey .

W  i a d om o < c i k r a i o w c ,
Z  Wiedniu d. 9. Czerwca. —  N. Pan raczy! 

najwyższym  własnoręcznym  listem , datowanym 
w L a y b a c h u  d. 22. Maia r. b ., Marszałka 
polnego X ięcia W i r t e m b e r g . s k i e g o , dla 0- 
ciirony zdrow ia i sił ie g o , od przeznaczonego 
mu cywilnego i woyskowego Gubernatorstwa 
G a l i c j i  uw olnić, i podług życzenia ie g o , je- 
neralnym Gubernatorem  W y ż s z e  y i N i ż s z e y  
Au s - t r y i  w tym sposobie m ianow ać, ażeby o- 
hi ęb iego- działania na woysbowości się tylko 
ograniczał.

Jego C. K. M ość raczył Jenerała Feld- 
caygm aystraW icentego Hrabiego K o 11 o w r  a th - 
L i e b  s e i  n s k i e  g o ,, dow odzącego Jenerełr w 
W  e g r z e c  h ,. Dowodcą w  C z e c h a c h ,  Jego
łVrólewicovvsk; ilo ś ć  A rcy  - Xiąźęcła F e r d y ­
n a n d a ,  D owodcą w W ę g r z e c h ,  a p o l n e g o  
Marszałka - Porucznika Barona S i e g e n t h a l ,  
D ow odcą w S ł a w o n i i ’, oraz rzeczyw istyna, 
taynym R a d c a ; mianować..

Uchwałą najwyższą z dnia 16. Maia r. b. 
raczył N-- Pan gubernialnego R adce G a licy j­
skiego, J a n a  F i n k a s a ,  ze  względu na iego 
długoletnie i dobre u słu gi, dziedziczno - kra- 
iowym szlachectwem  za tax. opłatą , nayłaska- 
wiey zaszczycić.

W ed łu g  wiadomości z M e d y o l a n u  zo ­
stał rozbójn ik Ant. R e d o n a ,  który się trzech  
różnych napadów na gościńcu pocztowym  z  
A c t j u a n e g r a  do R i g o z z i  ( w-  Prow incyi 
K r e  m o n s k i  e y  ) stał w i n n y m d. ii[. Maia 
straconym .. T oż samo stało się d. 21. w Gmi­
nie C a s a l m  u r a n o  z trzem a, in n ym i-rozbój­
nikami.

Gazeta W e n e c k a  z d. 29. Ma;a uznaic 
w ie ść , naypierwey przez Gazetę F r a n c y  i z 
dnia 2. Maia ro z g ło sz o n ą ia k o b y  Pułicya W e -  
n e  cJi ai zn iew olon ą. była zamknąć pewne kas-

syn o , gdzie-m nostw o osób-pod imieniem T o ­
w a r z y s t w a  U n i t a r z ó w  zgrom adzonych by­
ło ,   - z a  fałszywą zupełn ie i  bezzasadną,

W  i a do m o i c i z ag r a n i  cz n e. 
W ł o c h y .

G»z«td p o w s z e c h n a  zawiera list z R z y ­
m u  z dnia 18. M aia , w  k tórym między i n nem i 
to  iest w yrażonem : „D nia 11 , b. m. składał
znany Poeta G  w i d o B  a 1 d i , w teatrze tu te j­
s z y m  V a l  1 e', na zadane sobie kaden cje wier-t 
sze dorywcze w przytom ności bardzo wielu 
słuchaczy. D ziw ić się było potrzeba subtelne­
mu czuciu poetycznem u poślednieyszey nawet 
i „.^iey ośw iecon ej klsssy, k-lóre się w stosownym 
nżyeiu pochwał lub sykania na dobrze albo źle 
ttiożone wyrażało wiersze.- Kilka osgS.b , którę 
pozwoliły sobie P oecie  nieprzystojne zadawać 
k a d e n cje , wyprowadziła i aresztow ała Policya. 
Tenże sam G w i d o B a l  d i  okazał swą zdolność 
w dorywczem  składaniu w ierszów  przed kilku 
łatami w A n k o n i c ,  gdy Neapplitanie posia­
dali ieszcze to- miasto* Zadano mu tem at 
, d ' e l o g i o  d e g l i  s t r  a c e j“  (pochwała gałga- 
nów ). O kazaw szy, iak wspaniałe rzeczy  z gał- 
ganów zrobić się d ad zą, tyle miał od w agi, że 
bezim iennie w p ra w d zie , aie bardzo znacznie 
hlstoryę M u r a t a  w  swoie w plótł strofy. L e c z  
skoro zakończyło się posiedzen ie, czekały na 
Poeta  żandarmy , i wyprowadzili g.o za granicę.*'

„Kró-lewic Następca N e a p o 1 i t a ń s K iŁ 
ktorego odwiedzin spodziewała się K rólew ska 
familiia H i s z p a ń s k a  w R z y m i e ,  iak sły­
chać , iuż nje przyiedżie.“  •

u^dolny Lekarz M o r i c h i n i  wysłany iesi 
do C o r n e t o ,  dla dania opisu o zaraźliwey 
ch o ro b ie ,, która tam wybuebnęła z e  złego  po­
karmu naybied nieyszyeb nueszfesneów. Podo­
bne złe  pokazało się także w niektórych 0Ł0-
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licach górzystych, gdzie ubodzy do najobrzydli­
w szego  i nayniestrawnieyszego pożywienia u- 
ciee się m usieli."

„X iążę P o n i a t o w s k i  pow rócił z pię­
k n e j wsi swoiey St. F . e l i s  w okolicy T  e .r r  a- 
c i n y ,  do R z y m u .  Czynił en tam naywięk­
sze  dbbi;odzieystw a, nakazując rozmaite robo­
t y ,  dla dania ubogim ćhleba i zarobku. Xiażę 
ten iest tu w szędzie od ludu kochanym i w iel­
b ion ym , ponieważ umie z  maiąiku swoiego 
szlachetny i hoyny czynić użytek.11

Nadporządkowa szczególna Ko.m mis syn w 
B o l o n i i  skazała dziew ięciu burzycieli puhlicz- 
ney spohoyności-i bezpieczeństw a, podług róż­
ności ich  zbrodni na w ięcey lub mniey ciężkie 
k a ry , kazawszy ich wystawić wprzódy na p rę­
g ie rzu .

W  N e a p o l u  odebrano iu ż także -donie­
sien ie o zawartym  w  dniu 29. Kwietnia po- 
koiu  z D ejem  T r y p o l i t a ń s k i m ,  za wda­
niem się Lorda E x m o u t h a .  Gdy w ięc inż 
ze  wszystkiemi trzem a K r .a ia m 'i B a r b a r y y -  
s k i e m i  pokóy zaw arty , przeto śpiewaaem bę­
dzie d. 19. Maia T e  D e u m .

W  nieszczęśliwem  m ieście N o j a zdaie 
-się znowu pomor pomnażać. Od 6. do *-a. 
Maia było w szpitalu tamecznym 33  chorych 
na morową zarazę, z  których d. n .  i ta  d w u ­
d z i e s t u  umarło.

G a e e t y  P a r y z k i e  donoszą z  C h i m -  
b e r y  iesecse następujące szczegóły  o pojm a­
niu D i d i e r a :  „B y ł ©a w S t. J e a n  d’ A -w re 
W stayni nieiakiego P i o t r a  S i b u e t  ukrytym, 
gdzie w imieniu Króla S a r d y ń s k i e g o  przez 
harabiniierów K r ólewskich (żandarmeryi P ie- 
montskiey) został aresztowanym. W  kieszeni 
sukni iego znaleziono różne papiery własno­
ręczn ie przez niego pisane, zaw ierające szcze­
góły o re w o lu c ji,  która w G r e n o b l u  do 
skutku przyiśdź miała , i o współwinowaycach 
ie g o ; było m iędzy ' innemi także buntow­
n icze p ism o , w którym wszyscy Franepzi do 
buntu przeciw  Królowi i Rządowi swemu byli 
w ezw anym i, pod tytu łem : „  P r  o c 1 a m a t i o n 
a u x  F r a n ę o i s ;  h e n n e n a r  e t  p a t r i e ,  i n- 
d e p e n d a n c e  n a t i o n a l e .  “  (O d e z w a  do 
F ra n c u z ó w ; H onor i O yezyzna , niepodległość 
n arod o w a),' D i  d i e r  został d. 16. Maia w ie­
czorem  o godzinie 7. schwytanym , naypierwey 
do T u r y n u  zaw iezionym , a d. 2*2. o godzi­
nie 3 po południu w C h ap a r i l l  a n i  e W ła ­
dzom Francuskim  wydanym,

F r a n c y  a.
Dnia 28. Maia odprawiło się w P a r y ż a  

W Kościele § . Sulpicytssza poświecenie chorą­

gw i gw ardyf, J stojących w  P a r y ż u  na osa­
dzie Iegiionow (Departam entów A  i s n y, I n d  r  y, 
I n d r y  i L i g e r y ,  S a r t h y ,  S e k w a n y ,  
S e k w a n y  i M a r n y ) .  M.On s i e  u r  był z sy­
nami swoimi obecnym na tey u ro czystości, 
którą pierwszy Jahnużnik Xiężney B e r r y ,  X, 
B o m b ę  i l e ś  (niegdyś Jenerał w  Królewsko- 
Francuzltiey słu żb ie , krzyżem  S, Ludw ika ozdo­
biony) bardzo budującą poprzedził przem ową, 
która na wszystkich przytom nych głębokie zro ­
b iła  wrażenie.

Na iedn eyprzechadzce M o n s i e u r  (B ra­
ta Króla) po przedm ieścia St. A n t o n i e g o  
w P a r y ż u ,  nie zdiął miedzy mnóstwem p o ­
spólstwa , które otaczało Xiąźecia, człow iek ie- 
den kapelusza z  głowy. Już chciało pospól­
stwo rzucić się na n ie g o , gdy X iąię z a w o ła ł: 
„D aycie temu człow iekow i pokóy, może ón nie 
iest Francuzem !'4

M o n i t o r  a d. 39. Maia zaw iera rozpo­
rządzenie Królewskie z  dnia ae. t. m., w skutku 
którego w szystk ie, familii B o n a p a r t ó w  s a  
mocy ustawy z dnia 12. Stycznia r. b. odebra­
ne dobra i d och o d y, szczegó ln iej na to obró­
cone bydź nąaią , - ażeby żołnierzom  bez rąk 
lub n o g , iako też donataryuszom dobr nadpo- 
rządkowych 4tey Stey i 6 tey k lassy , k t ó r z y  
w i e r n y m i  p o z o s t a l i ,  tak długo podług ich 
potrzeb udzielać wsparcie , póki nie będzie 
można w ypłacić im ich  dotacyi.

Gazeta W i e r n y  p r z y i a c i e l  K r o b i ,  
pjsae W  iednym N rze , co następnie:

„W ie lu  się teraz wprawdzie mienią 
R oialistam i; lecz nie dosyć iest pow iedzieć: 
Jestem wiernym  R ządow i, i zostanę mu w ier­
nym ; lecz Francuz praw dziwy myśli i mówi : 
K rólow i należy bydź w iernym ; we F ra n c ji in ­
ny Rząd prawym  bydź nie m oże, iak Rząd 
Króla praw ego. Skoro nie panuie Król p ra w y , 
niemasz żadnego Rządu. Nie tylko obowiązani 
iesteśmy Rządowi n a  mieysee K róla  nastąpio­
nemu bydź nieposłusznym i, lsc z  nawet jesteś­
my w ystępnym i, gdy się Rządow i takiemu p o­
wodować daiemy. Nie tylko nie iesteśmy obo­
wiązani wiernymi bydź R ząd ow i, który będąc 
nieprawym ze swtriey n a tu ry , żadnego nie ma 
praw a da żądania w ierności , lecz nawet wy? 
stępnyini iesteśmy dotrzymuiąc w ierności i wia­
ry R z ą d o w i, którem u nie iesteśmy iey win­
n i."

„Żo długo W  tey m ierze mylnego byliśmy 
zdania, ściągnęło to od rew olu cji czasów w iel­
kie na F r a n c j ę  nieszczęście. Błąd ten w strzy­
mał wielu Francuzów  od zgrom adzenia się na­
tychmiast około praw ego R ządu, około K ró­
la, który cierpieniom  ich d#wno iuż koniec byl-
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h j  położył. T en  to błąd b ył źródłem  owych 
fałszyw ych zasad , którem i Iiary godne postę­
powanie uniewinnić chciano. P otrzeba zatem  
obalić zasadę dla zniszczenia wynikających z 
niey wnioskow. Nie można nigdy dosyć po­
w tórzyć tego , że tylko prawem u K rólow i w in­
niśmy wierność i ' wiarę , i źe wszystkiemi siła­
mi przeciw  każdemu innemu w alczyć powin­
niśmy Rządow i ! M

,, YV tey tó iedynie nance Państwo swe 
bezpieczeństw o, swóy b y t, i swoią znaleźć mo­
że spokoynosć, każda inna nauka, od tey się 
ró żn ią ca , koniecznie musi zostać szkodliwą.“

P a m i ę t n i k  r e l i g i j n y  ( M e m o r i a ł  
R e l i g i e u x )  donosi z N a n t e s  o postępie i 
skutku zesłaney tamże M i s s y i  dla wzbudzenia 
» utwierdzenia w  ludu zasad religiynych , iak 
Ao iuż roku zeszłego stało się w  O r ł e a n i e .  
Missya zaczęła się w trzecią  Niedzielę postu W 
Kościele S. M ikołaja. O d pierwszego dnia za­
cząwszy , zb ie g a ł się lud kupami do Kościoła 
dla słuchania nanki i bycia na nabożeństwie. 
Także i z  okolicy w iele codziennie przybywało 
ludu do Kościoła mieyskiego i do owych sług 
r e lig ii , htórzy z  nieustanną kazali gorliwością 
i spowiedzi słuchali. Spostrzegano ludzi z klass 
Wszystkich .około kazalnicy zgrom adzonych ; 
■wielu m iędzy nim i, znanych dobrze z trzym a­
nia się nagannych zasad , poiednało się z  zno­
w u Bogiem  i s p r z y s ię g ło  się swoich błędów. 
W idziano przeszło 3 ooo osób do świetey idą­
cych w ie c z e rz y , między którem i znajdow ało 
■aię wielu U rzędników i starych żołnierzy Z krzy- 
iBCm honorowym. VVpływ szanow nych tych  
.Missyonarzy rów nie był pożytecznym dla poli­
tycznego interessu O yczyzny , iako i dla R eli- 
sgii, co wzbudza życzenie , ażeby pracow ali we 
wszystkich F r a n c y  i stronach. Już oto piszą 
z  B o r d o a u x ,  że godnych tych pracow ników 
w  W innicy Pańskiey także i tam w ygląd aią ,  
gdzie dobry duch m ieszkańców naypomyślniey- 

•'Szego skutku spodziewać się każe. “
W  P a r y ż u  trwaią wciąż ieszeze ścisłe 

śledzenia znaków przyw łaszczonego R z ą d u , 
iako to ;  o rłó w , chorągwi etc . k tó re , skoro 
Się gdzie znaydą , zaraz palą.

Niedawno usiłował ieden z byłych W oy- 
skowych skradzione miedziane naczynie z mia­
sta wyprowadzić. Zatrzym ano go na r o g a tc e , 
za co w gniew wpadłszy , różne buntownicze 
■wywarł krzyki. Z«>6tał natychmiast aresztowa­
nym,

P odług G azety F r a n c y  i miano s i  osób, 
aresztowanych w Paryżu z powodu ostatniego 

. spisku , stawić pierw szych dni vCzerw oa przed  
% dem . D ochodzenie tey rzeczy  z naywiększą

odbywało się dokładnością, i w y iaw i, iak sły­
chać, szczególnieysze i  w naywyższym stopnia 
ciekawe czyny.

W szystkie wiadomości od F ra n cu zk o -P ic- 
montskiey gran icy  na to się zgadzaią , że pomi­
mo ustawicznie powtarzanych zaręczeń pewnych 
gazeciarzy, nie m ogących ukryć swoiego ubole­
wania nad tak szybkim końcem szalonych zama­
chów  kilku zbrodniczych sprawców niepokoim, 
naydoskonalsza w  G r e n o b l u  i okolicy przy­
w rócona iest spokoyność. D  i d i e r  został 
d. 23 . Maia do tam ecznego sprowadzonym 
w ięzien ia , i oczekuie zasłużonśy kary za  zbro­
dnie swore.

W  G r e n o b l e  ustanowioną została Kom - 
missya dla zatrudnienia się sprawami siedzą­
cych w w ięzieniu, dla te g o , źe bardzo wie­
le  znayduie się w ięźn ió w , a między tymi są 
m oże niektórzy przeciw  przepisom  aresztowa­
n i, albo też dla m niej ciężkich  przyczyn u- 
więzienś.

W  G r e n o b l u  ogłoszono d. s 5 . Maia 
rozkazem  dziennym : że  M inister woyny Jene­
rałow i - Porucznikow i D o n n  a d i e u  oznaym ił, 
iż  K ról legiif I z e r s k ą  szczególnieyszym  .za­
szczycić  chce honorem, gdyż aoo ludzi teyźe le ­
g i i ,  których Pułkow nik iey w y b ie rze , do 
G w a r d y i  K r ó l e w s k i e y  w cielonym i, i dla 
usług Jego Królewskiey Mości do P a r y ż a  po­
wołanym i bydź mai?.. M inister woyny zlecił 
oraz Jenerałow i D o n n a d i e u ,  ażeby legii 
H e r a  u 11 s k i e y , kompanii •departementowey, 
dragonom S e k w a n y  i artylerzystóm  , którzy 
pod dowództwem P. P z d a n e  e t  w nocy z 4» 
na 5'. Maia tak ważną pełnili s łu żb ę , K rólew ­
skie oświadczył ukontentowanie. -

W i e r n y  p r z y i s c i e l  K r ó  l a  donosi, 
że 3 . Maia (  a zatem w dniu napadnienia na 
G r e n o b l e )  także w M il  h a u  i K o y e r -  
g u e ,  około godziny ętey w ieczo rem , niektó­
re  poruszenia znanych rewolucyoniśtów zayśdź 
m iały; lecz gwardya narodowa zebrała s ię ‘na­
tychm iast, i czterech lu d zi, którzy z  iednego 
domu podeyrzanego, d o  b r o n i !  w ołaiac, w y­
szli , aresztew ała.

R udług listów -z Xi u g  d u n u, miano 'dwóch 
tam ecznych spraw ców  niepokoiu nazwiskiem 
R o u s s e l  i M o n  t a i n w krótce stawić przed
Sądem.

Skazany <J. 27. Maia w  S z t r a s b u r g u  
na śmierć Jenerał G r u y e r e ,  był w M arcu 
i 8 i 5 Dowodcą Departamentu W y ż s z e y  S a e -  
n y , i  dał się nakłonić do posłuszeństwa rozka­
zom N e y a , *  gdy tsn żc przeszedł iu ż  był na 
Stronę prsyw łaszcżyciela j wydał tak ie  odezwy,
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•w którycłr powstawał' przeciw  Królewslsićy po- 
wadze,, i Dejpirtement w zburzyć usiłował, D zia­
ła ł w iec G r u y  e r  e przeciw  swoim obowiązkom; 
a że odezwy iego w c ze ś n ie j, iak 20. Marca 
datowane były, został w V e  s o u 1 aresztowanym 
i był badanym. U siłował przed Sądem wojen­
nym świadkami- dowieśdź odpór * który zbunto­
wanym dawał. O f f i c e r o m g d y  go zniew olić 
chcieli do przypięcia troykolorow ey kokardy^ 
złożył też wiele pochlebnych zaświadczeń o 
dobrym swoim sposobie myślenia w innych 
w zględ ach ; usiłow ał,. także okazać, źe iedynie 
tylko okoliczności w zamęt go były porwały, i 
źe mu służy amnestya. A dw okat ieg o , z w iel­
ką bronił go wymową. A le Sąd woienny u- 
znał go jednogłośnie winnym i skazał go na 
śm ierć; polecił go iednakże łasce Królewskiey. 
G r u y e r e  służył dnwniey zawsze, z zaszczytem ,, 
szczególniey w e W ł o s z e c h .  Małżonka; iego 
która sprawie tey przytomną b y ła , odiecha- 
ła  natychmiast- dó. P a r y ż a ,  dla wybłagania; 
d la ń , ieżeli. można , łaski u Króla.

Z M a r s y l i i  don oszą,, że tam w dniu 
aednym.boo kupieckich zawinęło okrętów , ca  
się ieszcze od pamięci ludzkiey nie-zdarzyłó. Na­
ładowane były po najw iększej części towarem.. 
surow ym , za który biorą płody rekodzielniane,. 
* czego wielki zysk wynika..

Zjednoczone Niderlandy-

Dnia eg. Maia słuchał Sąd P ólicyi po-- 
praw czey zakończenia obroń czej mówy A dw o­
kata wydawców przeciw nego B u r  b o n  om pi­
sma peryodyczn ego ‘. M e r c u r e  S u r r e i l l a n t  
(M erkury czu w aiący), a w  dniu następuiącym. 
m iał bydź wydanym wyrok.

D r u g i, rów nież preci wko B  u r b o n o m 
pisany dziennik: N a i n  j a s n e  r e f u g i e  (ka­
rze ł żółty wygnany) pisze w  obwieszczeniu, sw e­
go czw artego tomus „N ie-obiecuiem y ukończe­
nia te g o , tomu w B  r  u x.e l i i ,  aJo zapewniamy, 
ip  nikt na tym nie straci.11

K u r  y e r  L  u n d y  ń s k i  ,.udzielaiąc wiado­
m ość, że  E i c c l m a n s  i P o m m e r e u i l  * 
B r  u r .e l  i i  oddaleni bydż maia-, to ieszcze do- 
daie: „D ocieczon o,, że  wielu z tych emigrantów 
do pewnego tali zwanego: t o w a r z y s t w a  f i ­
l a  n t r o p i e  z a e g o  n ależy , którego członki 
osobne maią zlecenie rozsiewania, wiadomości
f a ł s z y  w y c h ,  dla wzniecenia we F r a n c j i  
niepokoiów. Z tego to nieczystego źródła po­
chodziły wszystkie owe kłam liwe pogłoski,, któ­
ro, od niejakiego czasu, biegały-

R o s s y  a.
W szystkie wiadomości z  P e t e r s b u r g a  

Zgadzaią się na to , iak wielką żałość we D w o­
rze  tamecznym smutne o zeyściu Nayiaśnłeyszey 
Cesarzowey A u s t r y a c k i e y  sprawiło donie­
sienie. Cesarz rozkazał odwołać natychmiast pa­
radę na poranek .1, Maia zapowiedzianą , i posłał 
Adjutanta swoiego, Jenerała X iecia W  o ł  k o ń ­
s k i e g o  do Cesarsko - Austryackiego Jenerała 
Barona S t e i g e n t e s c h ,  z  oświadczeniem 
współubolewania swego nad tem smutnera zda­
rzeniem. Nayiaśnieysze Cesarzow e i Jey Cesa- 
rzow icow ska Mość W ielka Xiężna M a r  y 9, pod­
syłały iuż pierw ey przez dni kilka każdego 
poranku Damy swoie honorowe do Jenerała 
Barona S t e i g e n t e s c h , .  dowiaduiąc- sięj, ia- 
kie wiadomości o zdrowiu. Jey C. K. Mości od. 
swoiego ma Dworu,

Gazeta Petersburska P o c z t a ;  p ó ł n o ­
c n a .  donosi pod d. 17. (29.) M aia , że były 
guberski M arszałek W i l e ń s k i ,  B adca Stanu, 
S u l i s t r o w s k i ,  mianowany p rzez Cesarza 
c y w i l n y m  G u b e r n a t o r e m  M i ń s k i m ,

O g ł o s z e n i e .

P o d a ie  się do p u b lic zn e y  w ia d o m o ści : iż  s o n e  
d z ie ło  p o d  ty tu łe m : D z i e i e  h i s t o r y c z n o -  p o ­
l i t y c z n a  E  u-r o p y  i i n n y c h  c z ę ś c i  ś w i a t a  
w  p o c z ą t k a c h  w i e k u  1 9 s t e g .o  . w e  d w ó c h  
T o m a c h  św ieżo  u ło żo n e  , i od  A u to r a  na u tw o r z o ­
n y  C . K . fu n d u sz In w a lid ó w  (o so b liw ie  G alićy y sk ićh  
l to d a k o w , k tó rz y  w o s t a t i i ie y  w o y n ie  za  p o w sze ch n ą  
sp ra w ę  m ężnie w a lcz y li)  o fia ro w a n e , z d ru k u  w y- 
n iyd zie . D z ie ło  to  za w ie ra ć  b ęd zie  w  p o rzą d k u  
c h ro n o lo g icz n y m , od  ro k u  1801 aż do ro k u  i8i5. 
n ayzn a czn ieysze  w y p a d k i i n ay szczegó ln iey sze  z d a rz e ­
n ia , k tó re  n a y b a rd zie y  p o d  ó w  czas śc ią g n ę ły  na 
sieb ie  u w a g ę  p o w sze ch n o ści , i  w iek  te ra ź n ie js z y  
o sob liw iey . in te re sso w a ć  m ogą.. Na k o ń cu  T om u  2g0 
p rzy d a n a  b ęd zie  ta b lica  ch ro n o lo g iczn a  p o d łu g  a lfa ­
b e tu  K r a io w  E u ro p y . D a lsze  zaś dzieie  św iata  od 
r .  i 8 i 5 i la t n astęp u ią cych  w  T om ie  cłćim , p o źn iey  
w y d a ć  sic  m aiącym  , u m ieszczon em i b ędą. —  PI*. 
A m a to ro w ie  L i te r a t u r y ,  a o so b liw ie  H isto ry i w  ięzy- 
k u  o y czy sty m  , ż y c z ą c y  so b ie  n ab y ć  tego  d z i e ł a , '  
r a c z ą  za w cz a su  p re n u m eratę  w  5 R eń sk ich  W . W - 
na k a żd y  T o m ,  (g d y ż p o  w y d ru k o w a n iu  . d a le k o  dro- 
że y  k o sz to w a ć  b ed zie) na rę ce  JP.ana Jó zefa  Sznay- 
d a ra  T y p o g r a fa  L w o w s k ie g o  , m ieszk ającego  na niż- 
sz e y  Ormiańskiej U licy  p o d ' N rrn. 100 z a p isa ć , 1 
czy te ln y m  w y ra że n iem  iin ión  i n a zw isk  s w o ic h , tir  
d z ież  lic z b y  e x e m p la rz o w , .w ie le  ta k o w ych  n ab y1- 
so b ie  ży czą . Kt o-  d z ie ło  to p rz e z  p o cztę  odebrać 
zech ce  , o b o w iąza n y  bedzie  o p ró c z  p re n u m e ra ty  tak' 
że  i k o szta  p o c z ty  i.tr a n s p o r tu  p on o sić,

W e  L w o w ie  dnia 10.. C z e rw c a  r .  1816..


